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flo b ry  k lie n t
P e w ie n  św ieżo  upit-czony adw o 

kat, o tw o rzy ! k-tncelarję '. W y n a j­
m u jąc w oźn ego  P a w ła , zab ron ił 
mu k a te g o ryc zn ie  w p u szczen ia  
dom okrążców 7, żeb raków  i w s z e l­
k iego  rod za ju  oberw ańców 7, któ- 
l y c h  ty lu  się  os ta tn io  w łó c zy  po 
m ięszkan iach .

U m ieśc iw szy  na d rzw iach  m o­
s iężn ą  rab liezkę  z napisem  —  ad 
w okat, ro zp oczą ł n ie  bez trem y  
p ie rw s zy  d z ień  u rzędow an ia , p o ­
św iecon y  c a łk o w ic ie  w y c ze k iw a ­
n iu  na p ie rw s zeg o  k lien ta .

P o  d ługich , d ręczących  g o d z i­
nach r o z le g ł s ię  w re s z c ie  dzw o 
nek. P ie rw s zy  dzw7onek

—  Jakaś pan i w  ża łob ie , m e 
chce p ow ied z ie ć , n azw iska , m ów i, 
że  m a p iln y  in tere s  —  za rap orto - 
w a ł w o źn y .

— P ro s ić .
D o k a n c e la r ji  w es z ła  s iw a  dy­

s tyn gow an a  dam a z m ałą  p od ró ż­
ną •walizeczką w  reku . Z a ją w szy  
w skazany fo te l,  o tw o rzy ła  n a tych  
m ias t w a liz ec zk ę .

—  M am  ta n ie  m yd e łka  do go ­
len ia , k rem y, sól do nóg, p łyn  na 

odcisk i...
A d w o k a t pow sta ł z m ie jsca .
—  B ardzo pan i d z ięku ję , mam 

te  w szys tk ie  p rz y b o ry  w  kom ole- 
c ie .

—  A  m oże pastę  do zębów , bo 
zd a je  się, że pan  m ecenas ma ka­
m ień  nazębny...

—  N ie , nie... d z ięk u ję .
—  A  m oże pom adę do w łosów , 

bo i  w łosk . ma pan tro ch ę  p rz e ­
rzedzone

A b y  s ię  p ozb yć  te j  g od n e j pan i 
adw oka t zaku p ił pastę  do sm aro­
w an ia  n a rt. D am a w7yszła , d yga ­
ją c  z w dzięk iem .

—  M ów iłem  ci, żebyś nie w p u ­
szczał dom okrążców  —  zg a n ił o- 
s tro  w oźn ego .

—  T ru d n o , skąd m ia łem  w ie ­
d z ieć  co to za jed n a  —  tłu m aczy ł 

s ię  P a w e ł.
P o  c h w ili znowu ro z le g ł s ię  

dzwonek...
—  Jak iś  s ta rs zy  pan, n ie  chce 

p o w ied z ie ć  n azw iska , m ów i że ma 
p iln y  in teres .

-—  P ro s ić !
D o k a n c e la r ji  w szed ł sch lu dn ie  

u bran y  pan. R o zs ia d łs zy  s ię  w y ­
g o d n ie  w  fo te lu , r z e k ł:

. —  B a rd zo  m i p rzyk ro , że z a b ie ­

ram  panu m ecc i.asow i ch w ilę  cen 
nego czasu, ale... je s tem  bez środ 
kow  do życ ia .

M ecen as odch rząkn ą ł z zakłopo 
tan iem , a staruszek  w  sta ran n ie  
dobranych  s łow ach  ro zp oczą ł dlu 
gą  opow ieść , o tem  ja k  to n ieko­
r zys tn ie  k s z ta łtu ją ca  się. kon junk 
tu ra  d op row a d z iła  go  w re szc ie  do 
tego , że oto te ra z  zm uszony je s t  
żeb ra ć  ja k  zw yk ły  d z iadyga ... no 
i t. d.

Z ło tów ka  w ręczon a  s ta rcow i 
p rz e rw a ła  cu rricu lu m  v ita e .

—  Znow u  w pu śc iłeś  żebraka, 
ja k  tak d a le j p ó jd z ie , to zo s ta n ie ­
m y oba j dob roczyń cam i —  upo­
m n ia ł w oźn ego  m ecenas.

N a s tęp n ym  k lien tem  okaza ł się 
e legan ck i i u p rze jm y  sp rzed aw ca  
k raw atów 7. M ecen as zaku p ił pół 
tu z in a  tych  b arw n ych  dopełn ień  
m ęsk ie j ga rd erob y .

Po nim  o d w ied z ił k a n ce la r ję  
m ecenasa  w y tw o rn y  jegom ość, 
k tó ry  o d e g ra ł na ok a ryn ie  p iękn ą 
a r ję  z T r a t ia ty .

— - J e że li je s zc ze  ra z  w pu śc isz 
m i jak ieś  p od e jrza n e  indyw idu u m  
to b ędz iem y  m u s ie li s ię  ro zs ta ć—  
za p o w ied z ia ł P a w ło w i z ir y to w a ­
ny odwoKat.

P o  pew nym  czas ie  r o z le g ł się 
zn ow u  dzw onek . Po  ch w ili m ece­
nas u s ły s za ł' zduszone k rzyk i i 
s zam otan ie  się w7e d rzw iach . W i­
doczn ie  P a w e ł zm aga ł się z ja ­
kim ś na trętem .

-—  O dkn a j o fe rm o  w  ząbek  cze ­
sana... bo ci g n a ty  p o ła m ię !! —  
doszło  uszu m ecenasa .

Z a in try go w a n y , w y s zed ł do 
p rzed p ok o ju  i u jrza ł to, czego  się 
m n ie jw ię c e j sp od z:ew ał. Zasapa­
ny  P aw e ł m ocow a ł s ię  z jak im ś* 
rudym  obsżarpańcem , u s iłu jąc  
w yp ch n ąć  go za d rzw i

In d yw id u u m  jed n ak  okaza ło  się 
m ocn ie js ze  i ce ln ym  Knock outem  
ro z ło ży ło  w k ró tce  P a w ła  na p o ­
d łodze

—  P a n ie  m ecen a s ie ! —  za w o ­
ła ł ob sza rp an iec , sap iąc ze zm ę­
czen ia , u jrza w szy  ad w oka ta  s to ­
ją c e go  w  p rogu  —  co to za  po­
rządk i, c ze gó ż  ten  fr a n t  zasm ar­
kany  m n ie  za d rzw i w y p y c h a ! A l ­
bo je s t  k an ce la r ja , a lbo n ie !  do 
c h o le r y !

—  A  panu czem  m ogę  s łu żyć?  
—  spyta ł adw oka t n ie  bez p ew n e j 
trw o g i.

—  Jak to  c z e m ’  mam sp raw ę o 
k ra d z ie ż  i dom okrążstu  o... P an  
m ecenas p o zw o li, że s ię  p rzed s ta ­
w ię , je s tem  R u dy  K a ro le k  z M u ra  
now a.

—  A ... A ... proszę, p roszę  —

m l l j o n e r ó w
Wywczasy elity amerykańskiej w Palm-Beach

P a lm  - B each  je s t  to n a jw sp a ­
n ia lsze  i n a jd roższe  le tn isko  na 
św iec ie , gd z ie  p rz y b y w a ją  na w y ­
w cza sy  m ilja rd e r z y  am erykańscy. 
P o b y t w  te j u rocze j m ie jscow ośc i, 
k tó ra  podobno pod w zg lęd em  poło 
żen ią , k lim atu , m a low n iczośc i o- 
ra z n ies łych an ego  luksusu urzą- 
dzen n ic  ma sobie rów n e j, je s t  m.< 
rżen iem  w szystk . A m eryk ., a le  sno 
b is tyczn a  ta p rzy jem n ość  je s t  w y  
soce kosztow n a  i p rzec ię tn y  śm ier 
te in ik  n ie może m yś leć  o w ydan iu  
m n ie j na p a ro tv g o d n io w y  pobyt, 
n iż 2.000 —  3.000 d o la rów .

B A J E C Z N A  W Y S P A

A le  u rocza w yspa Palm  - Beaeh 
s ta ła  s ię  tak  s ław nem  u zd row is ­
k iem  dop iero  w ów czas . k ied j w  je j  
u rząd zen ie  zo sta ły  w łożon e  m iljo -  
now7e sumy. T e  sum y w yd a ło  na 
p rzek sz ta łcen ie  w ysp y  w7 n a jśw ie t 
n ie js ze  u zd row isko  r.a św ie c ie  a- 
m erykań sk ie  to w a rzys tw o  „S tan - 
dart O il C om pan y ", zd a ją c  sobie 
spraw ę, że s fin a n so w a n ie  tak ie j 
im p rezy  bezw aru nkow o się op łac i. 
A le  w ła ś c iw ie  in ic ja ty w y  do p rze ­

k szta łcen ia  te j u rocze j w ysepk i w  
to, czem  je s t  d z is ia j, p o a ją l H en ry  
F ia g le r s ,  człon ek  „C om pagn on s 
R o c k e fe lle r s " .  On to zw ró c ił  u- 
w agę  na fa k t, że doskon ały  k lim at 
te j n ie w ie lk ie j,  p o k ry te j lasem 
palm, w ysep k i, s p rzy ja  tem u, aby 
u czyn ić  z n ie j now ą R iv ie r ę  d la 
am erykańsk ich  m iijon e rów . Zna­
le ź li sie w ięc tacy , k tórzy  docen ia  
ja c  doskonałość pom ysłu  F ła g le r  
sa, s fin a n so w a li im prezę  i o to  po­
w sta ło  Paint - Bcacn. Zabu dow a­
nie. i u rząd zen ie  w ysep k i koszto ­
w a ło  ni m n ie j, ni w ię c e j ty lko  40 
m iljonów 7 dolarów/.

K ie d y  P a lm  B each  w7eszło ju ż  
w  m odę, w s ze lk ie go  rod za ju  k ró - 
lowrie s ta li, że laza , k orków , kau ­
czuku i t. d., w7szyscy  m agnaci 
am erykań scy  p oczę li in teresow ać  
s ię  w ysp ą  i do sn ob is tyczn ego  szy 
ku zaczęło  na leżeć  p os iad an ie  tam  
w łasn e j w il l i .  W- ok res ie  w ie ik ie j 
w o jn y  P a lm  - B each  p rzek szta łc i­
ło s ie  o s ta teczn ie  w  b e zw zg lęd n ie  
n a jb a rd z ie j e legan cką  . m ie j­
scow ość  w yp o rzyk o w ą . W ysp a  zo ­
s ta ła  w  bardzo szybkim  czasie za­

budow ana sze reg iem  w sp an ia łych  
w i l l ,  w ięk szość  z  n ich  p ro jęk to  
w an a  je s t  p rzez  s łyn n ego  a rch itek  
ta  am eryKańsk iego, M izn era , Któ­
r y  prawne w szys tk ie  re zyd en c je  
am erykańsk ich  k ró ló w  d o la ro ­
w ych  bu dow a ł wr s ty lu  s ta ro rzym  
skim. ,

W IZ Y T A  A L  C A P O N E
P rz e z  10 m ies ięcy  w  roku w y s ­

pa je s t  p ogrą żon a  ja k b y  w e  śnie. 
Ż yc ie  na n ie j rozpoczyna , s ię  do ­
p ie ro  z począ tk iem  lu te g o  i t rw a  
do końca m arca. J es t to  n a jc ie p ­
le js za  i n a jp ięk n ie js za  pora roku, 
je s t  to g łó w n y  sezon  na Pa lm - 
Beach . W ted y  na w ysep k ę  p rzyb y ­
w a ca ła  A m eryk a  —  to zn aczy  ca ­
ła  fin a n s je ra  am erykańska. O cz j7- 
w iś c ie  ci, k tó rzy  p os ia d a ją  sw o je  
w ille , sp og lą d a ją  z  g ó ry  na tych , 
k tó rzy  m uśzą w yn a jm ow 7ać w i l le  
na sezotn, lub m ieszkać w  h o te ­
lach , a czk o lw iek  i to  n ie  jest. rze ­
czą  dostępną d la  każdego  je ś li  się 
w eźm ie  pod uw ngę, że  czynsz m ie' 
s ięczn y  za  m a ły  apartam en t, wy7' 
n a ję ty  na p rzec ią g  jed n ego  m ies ią

Fiwalna. %Ua ż Itef perty
Historja niesamowita

P rz ed  k ilkunastu  latu  do je d ­
nego z w iek ich  m a ga zyn ów  ju b i­
le rsk ich  p rz y  Rue de la P a ix  w  
P a r j żu w esz ła  bardzo  p iękna, 
m łoda d z iew czyn a  i n ieśm ia ło  
zap y ta ła  o cenę zn a jd u ją cego  się 
na w y s ta w ie  p ie rśc ion ka  z perłą  
o s iln ie  żó łtym  odcien iu . J u b ile r  
w j j ą ł  k le jn o t  z w ys ta w y  i w ym ie ­
n ił cenę n ies łych an ie  niska.

—  N ie  żądam  w ie le  za tę  p erłę  
—  znaz.naczył ju b ile r , a le  u czc i­
w ość  n akazu je  m i o s trzec  pan ią , 
że z p erłą  tą  zw ią za n y  je s t  p e ­
w ien  p rzesąd . A  m ian ow ic ie  p e r­
ła  zosta ła  w7ydobyta  z g łęb i m orza  
w  pob liżu  N o w e j G w in ei. P e r ła  
Zm ien ia ła  dotychczas w ie lu  w ła ­
ś c ic ie li i w szy scy  s tw ie rd z ili,  że 
k le jn o t  ten p rzyn os i im n ieszczę­
ście. O sta tn i w ła śc ic ie l, p ragn ąc  
pozbyć  s ię fa ta ln e j p e rły  sp rze ­
dał mi ją  bardzo n ied rogo , ja  też 
zadam  za n ią  n iew ie le . A le  uprze­
dzam  pan ią , że p e rła  w y w ie ra  na-

ro zp rom ien ił s ię  n ag ie  m ecenas.—  
P o zw o li pan do m nie, do kancela  
r j i ,  i zechce za ją ć  u p rze jm ie  fo ­
te l.

—  A  ty  s ię  n igd y  n ie  nauczysz 
od różn iać  k lien tó w  —  zgi-om ił 
p odn oszącego  się  z pod łog i Pa- 
wrła.

Jur

praw7dę d z iw n y  wpływy na losy  lu ­
dzi, k tó rzy  ją  p os iad a ją . C zy pani 
w ie , że każdy  z nich zo s ta je  o- 
g a rn ię ty  d z iw n ą  tęsknotą  za No- 
w7ą G w in e ją  i stara  się tam do­
trze ć?

M łoda, p iękna dam a n ie  p rz e ra ­
z iła  s ię  h is to r ji o fa ta ln e j p e r le  
i zap łac iw szy  żądan ą sumę w y ­
szła z m agazyn u  z p ierśc ion k iem  
z żó itą  perlą  na palcu.

M łoda  dam a n azyw a ła  s ię  L i ­
lian  N o rd ica  i była uczenn icą  kon 
serw a torju m , gd z ie  k sz ta łc iła  się, 
za p o w ia d a ją c  się jak o  p ie rw s zo ­
rzędn a  śp iew aczka  L o s  jedn ak  
zrząd z ił, ze w k ró tce  po nabyciu  
p ierśc ion ka  z p e rłą  za z ięb iła  się 
i s tra c iła  g los . W  re zu lta c ie  zo ­
s ta ła  tan cerką . B yła  sław7na i ro z­
ch w ytyw an a  A le  w szęd z ie  ś c ig a ­
ły  ją  n ieszczęśc ia . W szy s tk ie  je j 
p rzeżyc ia  były jak b y  pod jak im ś 
fa ta ln ym  w p ływ em . W y ch o d z iła  
trzyk ro tn ie  zam ąż —  i tr zy k ro t­
n ie została w dow ą.

P oza tem  —  rzecz  d ziw n a  —  
c ią g le  m arzy ła  o podróży  na N o ­
w ą  G w jn eę. W re s zc ie  z iś c iło  się 
je j  m arzen ie  —  być m oże z rod zo ­
ne pod w-pływem opow iadan ia  ju ­
b ile ra . —  L il ia n  N o rd ic a  k tó re ­
goś dn ia  w s ia d ła  na statek , k tó ry  
m ia ł ją  zaw ieść  tam , g d z ie  zn a ­
lez ion o i w yd ob yto  z g łęb i m orza

żółtą p erłę . I  oto, w. pob liżu  N o ­
w e j G w in e i ro zp ę ta ła  s ię  sza lona  
burza. S ta tek  zatoną ł, a pasaże­
rów  udało się. z trudem  u ra to ­
w ać. U ra tow an o  r/szystk ich  —  
op rócz je d n e j p asażerk i —  tan ­
cerk i L il ia n  N o rd ica . W  jak iś  
czas potem  zn a lez ion a  na w y ­
brzeżu  w yrzu con e  p rzez  m orze 
je j  zw łok i, A le  na pa lcu  je j  ręk i 
n ie  b y ło  p ie rśc ion ka  z żó łtą  perłą , 
z  którymi n igd y  n ie  ro zs taw a ła  
się.

P raw d op od ob n ie , p ie rśc ion ek  
zsunął s ię  z p a lca  i za toną ł na 
dn ie m orza .

Amerykańskie dziwactwa
Jeden z członków parlament u 

stanowego w M ałne wniósł projekt 
ustawy, według której gra na saxo- 
fonie ma być,.w obrębie całego sta­
nu zakazana. ,Snxoi'oniści mają być 
ścigani na zasadzie przepisów usta­
wy o wagabundai li i nierobach, i ka 
rani 90 dniami więzienia

W  K a l i f o m  j i  j e d e n .  7, a m a to ró w  

z a p a ś n ic tw a  i  boksu  a g itu je  za  w y ­

d a n ie m ' u s ta w y , k tó r a  z a w o d o w y m  

za p a ś n ik o m  za k a zy w a ła b y 7* w y s tę p o ­

w a n ia  na a re n ie  z  n io p o g o d n ym  w y ­

ra zem  tw a r z y .

Z a p a ś n ic y  i b o k s e r z y  m a ją  b y ć  s ta ­

le  u śm iech n ięc i.

ca, w yn o s i od  10.000 do 20 000 do 
la rów .

O bok e l ity  św ia ta  am eryk ań ­
sk iego  do P a lm  - B each  p r z y je ż ­
d ża ją  ró w n ie ż  w zb o gacen i par- 
w en ju sze, k tó r zy  m arzą  o n a­
w ią za n iu  kon tak tu  z  e l itą  a- 
m erykańską. L e c z  sp raw a  je s t  
o ty le  trudna, ż e  t. zw . w y ż ­
sze s fe r y  am erykańsk ie , są n ie ­
s łych an ie  eksk lu zyw n e i d ostan ie  
s ię  do tego  to w a rzy s tw a  je s t  n ie ­
ła tw e . M a s ię  rozu m ieć, ź e  P a lm - 
B each, n ie  je s t  w y łą c zn ie  m ie j­
scem  pobytu  te j  „ e l i t y " ,  g d y z  
p rz y je żd ża  tam  Każdy, kugc ty lk o  
stać na w y rzu cen ie  k ilku n astu  ty ­
s ię cy  d o la rów . N ie  b ra k  je s t  tam  
w ięc  w  g łów n ym  sezon ie  w s z e l­
k iego  rod za ju  d o rob k iew ic zów , 
h o eh stap lerów  o ra z  w eso ły ch  
dam, k tó re  p r z y je ż d ż a ją  na koszt 
sw oich  zam ożnych  p rz y ja c ió ł.

A le  podobno n a jw ię c e j b y ło  n ie  
zad ow o lon e  w y żs ze  to w a rzy s tw o  
am erykańsk ie , za ż yw a ją c e  w y p o ­
czynku  na P a lm  - B each , k ied y  
p r z j b y ł tam  k ró l g a n g s te ró w  A l 
C apone i zam ieszka ł w  s w o je j w ła  
snej, lu ksu sow ej w i l l i .  T o , za ró w ­
no j'ak i fa k t, że ukazy.wał s ię  
w szęd z ie  w  to w a rzy s tw ie  s w o je j 
p rzy ja c ió łk i, n ie s ły ch a n ie  b o g a ­
to ubranej, d en erw ow a ło  o c zy w iś  
c ie  ca łą  e lite . T rz eb a  p rzy tem  
dodać, że A l  C apone u k azyw a ł s ię  
w s zęd z ie  ze sw o ją  p rzyb oczn ą  
gw ard ja , sk łada jącą  się  z b-ciu do 
b rze  u zb ro jon ych  g a n g s te ró w . T o  
w szystko  w p ływ a ło  u jem n ie  na 
hum or e legan ck ich  gośc i P a lm - 
B each  i na skutek in te rw e n c ji w y  
b itn ie js zy ch  osob is tośc i za rząd  
kurortu  nakazał A l  Capone, aby 
je g o  w i l la  była p rz e z  ca łą  noc do­
k ład n ie  o św ie tlon a , tak  aby  „o p ie ­
ku jąca  s ię "  A l  Capone p o lic ja  
m ie jscow a  m ia ła  m ożn ość  sp ra w ­
dzen ia , czy  is to rn ie  je s t  w  domu, 
a n ie  za jm u je  s ię  czem ś, co m o­
g ło b y  zak łóc ić  spokój m iijo n e ró w  
na w yw czasach .

D Z IE N  M IL JA R D E R A
D n ie  spędzane na P a lm  - B each  

m a ją  sw ó j s ta ły  rozk ład , s ta ran ­
n ie  p rzes trzega n y  p rzez  m ilja rd e -  
rów . A  w ię c  o godz. 9 rano p ie rw  
sze śn iadan ie . Od godz. 11 do 1 
pp. k ąp ie l w  b łęk itn ych  fa ła ch  o- 
ceanu, o godz. 1 —  lunch , a p o ­
tem id z ie  s ię  do k tó re jś  w y tw o r ­
nej h a rb ac ia rn i. A le  n a jw a żn ie j ■ 
szą porą  dn ia  je s t  w ie c zó r  k ied y  
o godz. 8-ej spożyw a  się  w sp an ia - ' 
ły  ob iad , a potem  m ożna się  udać 
eto k tó rego ś  z ek sk lu zyw n ych  klu 
bów  i za g rać  w  p ozo rn ie  n ie w in ­
na a m odną g rę  „B ra d le y " ,  w  
k tórą  p rzeg r j-w a  się  n ie ra z  o l­
b rzym ie  sumy.

83)Antoni harczynssi

Zemsta Hindusa
Powieść egzotyczna

—  Sto s tr ze lb ?  Z aszło  tu, w id zę , m a łe  n ieporozu m ien ie . Ja n ie  
je s te m  agen tem  s k l e p i k u  z b ron ią , ty lk o  p rzed s ta w ic ie lem  
n a jw ięk s zy ch  w  A m e ry c e , zak ład ów  fa b ry c zn ych  „W o lfs o n -S te e l-  
C om pan j7''. M in im a ln e  zam ów ien ie , ja k ie  w yk on u jem y  .musi op ie ­
w ać na d z ies ięć  ty s ię c y  ka rab in ów , plus p ięc  m iljon ó w  ładunków .

—  I  tak  o lb r z jm i tra n sp o rt m ożna p rzem yc ić?  N ie d o w ia ry ! 
J ak ?

—  N ies te ty , nie; w o lno nn w ta jem n ic za ć  w  te sp raw y  n aw et 
naszych  od b iorców . Z resztą  poco, skoro fn  ma pon osi ca le  ryzyko  
i w s ze lk ie  zw ią za n e  z d ostaw ą  w yd a tk i, w śród  k tó rych  g łów n ą  
p o zy c ję  s ta n o w ią ,ła p ó w k i.

—  O d b ija c ie  to sob ie zap ew n e  w  kosztach  tow aru . H eż te z  na- 
p rz j’ k ład... pytam  ty lko z c iekaw ości... lic zy c ie  za p ię c io s trz a ło w y  
k arab in ?

F re d d j7 z n a jp o w a żn ie js zą  m iną w \ ją ł notes i z a jr za ł do n iego.
—  Sto c zte rd z ieśc i d z iew ię ć  i p ó ł do la ra , —  odparł.
—  H o, h o !

—  D rogo, p rzyzn a ję , a le  tę cenę p lą cą  nam tj lko od b iorcy  
W g łęb i k ra ju , ze w zg lęd u  na duże ry zyk o  tran sportu  p rzez te ry - 
to r ja  a n g ie lsk ie . N a to m ia s t l ie z jm y  o d w ad zieśc ia  d o la rów  m n ie j 
na sztuce odb iorcom , k tó rych  posiad łości d o tyk a ją  m orza, lub bez- 
pośredn  o sąs iad u ją  z tak im i k ra jam i, ja k  A fg a n is ta n  i, z d ru g ie j 
s trony, Syjam .

—  S y ja m !— zaw o ła ł B ahadur z nagłem  ożyw ien itn n  <
—  Syjam . —  F red d y  ju ż  w y ją ł z k ieszen i m apę B irm y  i r o z ło ż j ł

ją  przed  księc iem , — S j7jam  g ra n ic zy  na p rzes trzen i dob rych  dw u ­
stu k i.om etró w  z k ra iną  lu d ów  Shan, k tórych  w o d zo w ie  ty lko  no­

m in a ln ie  u zn a ją  zw ie rzch n ic tw o  an g ie lsk ie  i  k tó rzy  są, o ile  m nie 
w iadom o, w ie rn ym i so ju szn ikam i w a s ze j k ró lew sk ie j m ości. T a m ­
tęd y  m ożna bez ob a w y  im p o rtow ać  do B irm y  n ie ty lk o  d z ies ią tk i 
ty s ię c y  karab in ów , a le  n a w e t a rm a ty !

—  A rm a ty , —  p ow tó rzy ł zn ów  książę P a ga n  rozm arzon ym  
g łosem .

—  T e g o ro c z n y  typ  naszych  d z ia ł szj7bkostrze ln ych  nie ma so­
b ie  rów n ego  na św iec ie . J eś li z braku w ięk szych  zam ów ień  z A z j i ,  
f irm a  n asza będzie  zm uszona o fe ro w a ć  te d z ia ła  A n g l j i  i F ra n c ji,  
skończą się  n ieu stanne zw yc ię s tw a  N iem iec . W a sza  k ró lew ska  

m ość m u sia ł chyba s łyszeć  o zak ładach  fa b ry c zn ych  „W o lfs o n -  
S tee l-C o rp o ra tio n " ?

—  Ow7szem , s ły 0załeną
W śród  oceanu  bezcze ln ych  k łam stw  F re d d j7‘egc  s te rcza ła  ty lko  

jed n a  w j-sepka p raw dy, k tó ra  s łu ży ła  mu za odskoczn ię  i do k tó­

r e j ra z  po ra z n aw ra ca ł, ab j nadać pozo ry  w ia ry go d n ośc i sw oim  
w ym ysłom . T ą  jed yn ą  p raw dą  b y ła  firm a '' „W o lfso n -S te e l-C o rp o -  
ra t io n " . A m erykań ska  fa b ry k a  bron i te j n a zw y  rze c z yw iś c ie  is tn ia ­
ła  w ów czas  i była  dość znana w7 A z j i  ze sw7oich  w:yrobówT. A le  
F re d d y  P ra do  z tą  f irm ą  n ie  m ia ł n ic do czyn ien ia ... dotychczas, 

an i w o gó le  z p rzem ysłem  w o jen n ym , był p rzec ie ż  z zaw odu  tan ce­
rzem , a „ z  p o w o ła n ia " n ieb iesk im  p tak iem . Jako n ieb iesk i ptak na­
b ra ł ju ż  daw n o w p ra w y . w  łgan iu , co u ła tw ia ło  mu te ra z  je g o  
„w ie lk ą  g r ę "  z B ahadurem , k tó rego  a ch ille sow ą  p ię tę  zna) dobrze 
d zięk i in fo rm a c jo m  rzekom ego  p ro feso ra  R undstadsten a ,

—  O statn io  f irm a  nasza zaczę ła  ró w n ie ż  fa b ryk o w a ć  lod z ie  
podw odn e ora z  sam oloty , sp ec ja ln ie  p rzys tosow an e  do m io tan ia  

bomb... —  T u  w sp a n ia ły  łg a r z  zn ów  zaczą ł szperać  w  sw ym  no­
tes ie . —  Z te ry to r ju m  In d y j B ry ty jsk ich  o trzym a łem  dotychczas  

zam ów ien ie  na dw7ie... p lus jedn a , plus jedna... p lus dw7ie, razem ,

na sześć łodzi podw odn ych .
—  I  pan tak  n iebezp ieczn e  notatk i nosi p rzy  s o b ie ? !
—  Są, rozu m ie  się, s zy fro w a n e  i to bardzo  za b a w n ie ; łódź pod­

w odna zw ie  s ię u m n ie : lim uzyną, k a ra b in : parasolem , k u lom io t: 
m ljm k iem  do kaw y, i tak  d a le j. W  ra z ie  ew en tu a ln e j r e w iz j i  oso­
b is te j. A n g l ic y  p rzek on a ją  się, że jes tem  n iew in n ym  agen tem  ja ­
k iegoś domu tow7arow7ego... A ie , w ra ca ją c  do sam olotów 7, do k tó ­
rych  ks ią żę ta  indjyiscw żyw ią  n a ra z ie  zu pełn ie  n ie zrozu m ia łe  
uprzedzen ia , to, m ojem  zdan iem , ta  broń...

R ozm ow a  p rzec ią gn ę ła  s ię do późn e j nocy i sp ęd ziła  B ahadu- 

ro w i sen z pow iek  n a jdok ła dn ie j. M arzy ł, n ie  m ogąc  zasnąć, a n ie  
m óg ł zasnąć w ła śn ie  d la tego , że m j7ślą  b łą d z ił w  k ra in ie  m arzeń , 
z  k tó re j naw et zn u żen ie  n ie ła tw o  zdoła  w y rw a ć  człow ieka . M a rzy ł 
znowu tak, jak  d a w n ie j, zan im  d ow ied z ia ł się o a resz tow a n iu  L o ­
har B a ry  z je g o  sp iskow cam i, o raz  o  skon fiskow an iu  p rz e z  A n g l i ­
ków  bron i, jak ą  przy-w iózł do In d y j s ta tek  n iem ieck i W ia d o m o ść  
o tych w ypadkach  p rzygn ęb iła  go n ie zm ie rn ie , od su w a ła  zda s ię 
na d z ies ią tk i la t dzień  odzyskan ia  n iep od leg ło śc i B irm y  i p ow ro tu  
na tron  d yn a s tji k s ią żą t P agan . A  teraz n a g le  od ży ły  b łog ie  na­
d z ie je ;  m ożna, okazu je  się, sp ro w a d z ić  bez tru dn ośc i n a jba rd zie j’ 
n ow oczesną broń, m ożn a  p rzyg o to w a ć  się god n ie  do o s ta teczn e j 
ro zp ra w y  z n a jeźdźcą .

W  m arzen iach  sw o :ch Bahadur ju ż  s ię  z nim  ro zp ra w ił. Ju ż 
w id z ia ł oczym a duszy sw ó j zw yc ięsk i pochód p rzez  D o ln ą  B irm ę  
ku Zatoce  M artaban . Bo p rzed ew szys tk iem  trzeba  zepchnąć A n g l i ­
ków  w  m orze, obsadzić R anguh , o ra z  inne, p om n ie jsze  p o r ty  i tam  
trw a ć  na posterunku aż do za w a rc ia  pokoju . g w a ra n tu ją cego  k ra ­

jo w i  n iep od leg ło ść . G órna B irm a  to fra s z k a ; tu je g o  lu d z ie  zrob ią  
sw o je  na północy, a d z ie ln i g ó ra le  Shan w  środku i na połudn iu . 

N a jc ię ż s z e  w a lk i r o z e g ia ją  s ię  w  D o ln e j B u m ie , te j je d yn e j b ra ­
m ie k ra iu , tak  zn akom icie  ob w a row an ego  góram i.

(D . c. n .L
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